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Sfa poczytam ub.wojny. światowej rozpowszechnił 
si# 1 tertiiu « ros.wa.iso parowy „*•..-Tkwiło za 
nim przekonanie, źe wciska tttt&Mjjr- bęią wstrsy- 
tsywały' iiieracćw na saofrbsial &r podctf-aa,' gds ollarsy- 

- ale arfiłis ros. aanyr swym ciężaren smlaż&fą od 
wschodu pot* g aiear, <3dy ros ój wj ~ Adków nie
poszedł po tej linii, a w 1 9 1 7  r. Sos ja pr zezyłe -i
l«ie re .olueje, zarysowała alę tendencja s«#oeh 
nie-niu o -wszy*tkim, co Rosjo *4siała!:., a po­
t/c a wat traktowanie iliesieo, jat-C bastionu 
obronne c p zed hclszewisne®. A je- nak jeśli 
w<» wrześniu 1 9 1 4  r. dosało do : zwycięstwa nad 
Marną., to stało sic to w wielkiej mierze dzięki 
śmiałem uderzeniu Rosjan na Prusy f»ębo&Rl© 
i kontynr.c^sni? ;ic%* mimo nesJer ciężkich I
strat i porażek. To. samo w ;®»reu 191& -ri, gdy 1
iudecdorff rozpoczął swą wielką - ofensyw' , w 1
czasie której.prsełtoał 'sit; przez linBe bryt., j 
wali i na froncie zuch. byłyby przybrały inny 1 
obrót, gdyby nie to. źe miMc przewrotu' wewnątrz,I 
Eosja wciąż jeszcze.wiąsała na wschodzie 'ponad I 
nu-ljon wojsk niem. Tym ruze® mówić o 1 roe. 1
walcu purowymB byłoby niewłaściwymi, gdyi to I
określanie kojarzy się ociężałością, podczas , I 
gdy ros. ofensywa prz sbieg* w tempie, nie pozwą- 1  
łający*. przeciwnikowi na chwilę wytchnienia. ‘
Po zmiażdżeniu niem, kontrofensywy na &ljJ.pw i 1 
odzyskaniu Berdyczowa, posiadającego kluczowe i 
znaczenie także i dla łoku Dniepru szaleństwo 1  
oporu, z jakim Niemcy trzymają 3ią frikopcia 1
staje się coraz »idocznisjsze. Hewet, jeśli I
uda im się na czaa się wycofać, podobnie, jak 1  
swego czasu z Kubanin, to icb utraty w ciężkim t fi 
uzbrojeniu będą nacer ciężkie.- fi


